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rawo harcerSkie wy•~wa wierztcej 
mlodzieiy wi8r1 na ozolo w~zystkioh 
powimlośoi, gdyż każe jej .Przyrzekaó, 

• 

łe cal,m żyeiem pelnić będzie :wiernie 
alułbę Bogu i ~lace. 

Sluż~ cal·ym życ·iem Bogu,znaczy 
wzifó wiarę za pank:t wyjścia. i za pod
sta~ wszelkiego działania. 

+ 

ZdaJto sobie ~rawę z powyższych slów,starajmy się 
usilnie iyó głębokim, religijnJI!D życiem. Starajmy się, by u
świa~ienie religijne w szeregach harcerskich poe~fgalo 
za sobf. praktykę życia.. · 

· Slużbę- względem Boga uczy się w Harcerstwie często 
pe2njć praktycznie poprzez poznanie dziel Stwóroy,poprzez 
ukochanie ic~,a tym sam:YJil i Bo~.Hareerz bowiem poznajv.e 
przyrodę zaczyna sit zutana.wiać,rozumowaó1poznawać Boga. 
Przyro~,Datur.a, to księ~, w której wlasno~oznie pisze 
Bóg. 

lrllodzież na obo"zie żyje z daJ a od zgielku i sza
rzyzny życia eodziennego,w eiszy,na lonie natury. 
Latwiej tam slyszy glos Boga, latwiej odczuwa Jego obec-
ność. -

~ycie obozowe w przyx~~ie wyzwaJ.a przeżycia i sil
nie · je utrwala w umyśle i sercu młodzieży. Wdraża · je w jej 
dobre nastawienie życiowe.Rzucane od cze.!!ll do czasu w ser
ca harcerzy i harcerek ziarna Prawd Bożych kiełkuj f, roSJlę., 
rozwijajł się • • • 

. Na obozie dzień zaczynamy modlitwę.,modlitwt- prak-
tyczDf. 

Prosimy Boga o laskę dobrego dnia,polecamy Mu swe 
myśli, alowa,uez:ynki. Trudności 1 przykrości jakie nas apo
tkajf.1JeiiU oddamy i uważać j e będziemy za''pr 6by przez Nie
go zesłane, za sposobno~.ci do doskonalenia się •• , za prze
szkody, które jak o w biegu z prze szkodam:i , pokonywać w po
godn,m nastroju należy. 

Wypelniaję.o swe obowipki względem Boga, harcerz 
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i harcerka skwapliwie korzysta z okazji,by wysłuchać po
lowej mszy świ~tej .Jakiż t o cudny -i nxuazajfOy widok 

.przedstawia g;ranadka mlodzieży, akupi9nej przed polowym 
ołtarzem, zbudowanym na t le ziel eni. 

Kiedy aluchamy Jll8Zy świ~tej ,osyrdmy to z ŚY'ff. 
wiart i uf'nośeit,bo jesteśmy obecni na ofierze,która po
nawia oN~ Knyta. 'l'o uczestnictwo daje nam radość i si
l~ wewnętrznt do dalszej - oz~ato żmudnej pracy.Każe nam 
szukać Boga w blUnich, w pracy,· w pi~knie otaozajfoego 
nas krajobrazu, w poszumie wiatru, ply!'lfCego od morza lub 
ze szczytu gór. 

Y tak sprzyjaj@Cych warunkach mlodzież korzysta 
z okazji pobytu Kapelana w obozie, by oczyścić msze 
z grzechów, przyjf6 KoDUnię św. ,b,.S przyjacielem :Boga. 

A i wspólne ognisko - ten specjalny rozdział pra
cy w życiu obozowym, owe gawędy, wieczorne modlitwy -
czyż nie prowadzt- nas do Boga ••• 

Najgłębsza cz~ść naszych oglliak pisze bm.St.Sed
laczelc - to wieczorna modlitwa, kiedy tor po "Idzie noc"i 
"Bóg jest tuż", w chwili skupienia robimy przegl.f.d dnia u
biegłego i postanowienia na nast~pny,kiedy to z gl~bi dusz 
nasz,un płynie blaganie do Ojca Przedwiecznego o oświece
ni.e umys16w i zapalenie serc, o siły do pracy,o laski 'tfY• 
txwania w dobrych ze!lderaeh, o zgo~, jedność i wap61dzia
lanie w bliższym kręgu - w harcerstwie i na dalszym - Na-
rodzie cal ,a. · · 

Wychowarde harcerskie - to w:vchowanie do czym.Po
przez wychowanie religijno-moralne na obozie,przygotowuje
my si~ do czym na szary, znoj~ dzień. 

• 
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Do kraju tego, gdzie kl,_tsz:mę chleba 
Podnoszę. z ziemi przez uszanowanie 
Dla darów nieba • •• 

'l'ęskno mi Fanie ••• 

Do kraju tego, gdzie winę j est du żę. 
Popsowa.ć gniazda na gruszy bocianie, 
Bo wszystkim służę. ••• 

Tęskno mi Panie ••• 

Do kraju tego,gdzie pierwsze ukłony 
Sę. jak odwieczne Chrystusa wyznanie: 
••Bę.dź pochwalony ! n 

. Tęskno mi Panie ••• 

Cyprian Norwid 

• 

Nadchodzi lato,a z njm wycieczki i obozy. Naj
wyższy czas pomyśleć o tych wszystkich rzeczach,które 
różnię. obóz harcerski od"majówki" cywilów. 

O ile do salom, pełnego pięknie politurowa
nych czy zloconyoh mebli,wstawimy stół niezdarnie skle-
cony, ze skrzynek od pomarańcz - ~tól ten będzie raził 

swoim surowym wyglę.dem i kolorem.W pięknym salonie,gdzie każdy szczegół wnę
trza o~iada sobie stylem i barwę. - każda rzecz wykonana z nieodpowiednie
go materialu czy. wykończona niedbale będzie wyglę.dala nie na miejscu i brzyd
ko. 

Las - to wielki salon natury, gdzie też każdy krzak, drzewo czy 
trawka eę. ze sobę. ahar.monizowane, przez Największego Artystę. 

Naturalmść i celowość to jest zasada, na której polega piękno 
lasu.O ile chcemy /a napewno tak!/ żeby nasz biwak byl obozem leśnych ludzi, 
którzy roznmi eję. las i kochaję. go - JIUsimy zastosować się do tych praw. 

To znaczy, że rozbijaję.c obóz musimy jak najmnjej zakłócić pięk

neszę. obecmścif. czy urztd.zeniami. 
Nie woloo Jl8ID wprowadzać żadnych elementów obcych, / miejskich/ , 

razily na tle lasu.Oczywiście, że trudno zasttpić szarzyznę namio
RLC)oien- plecionkę. szalasu z gałęzi, bo mimo,że z punktu widzenia 

O p1szczanskiego wyglę.daloby to o wiele lepiej ,ale klimat engiel-
·a.a."'v obozownik61r za takie wyczyny. 
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tegp, nie naturalne. 

Nagie drzewo 
bez kory to otwarta 
rana~ która awoj• 
b ialościt mai raz ió 
oko leśnego człowie
ka i dlatego harcerz 
un1lca. utywania np. de
sek przynajmnjej w 
miejscach bardzo wi
docznych. Praktyka o
bozowa dąwiodla,że 
cale płaszczyzny ato· 
lu czy leśnych lóżek 
można zrobić z żerdek' 
zagłębienia wypel- · 
niaj~c mchem lub aia
nem.Harcerz nie uży
wa desek dlatego też, 
że wym&gaJf one tech
niki stolaralciej jak 
klejenie,gwoździe itp, 
które w lesie q. za 
skomplikowane i dla• 

Z tego samego powodu harcerz nie powinien uiywaó farb, cegiel, 
szkła i inn,ch .. miejskich" materialów do urzfd,zenia i ozdabiania obozu. 

W ogóle z t ,m zdobnictwem należy być ostrożnym, by nie prze szarżo-
wać. 

A. więc najp i erw ustawić namioty.Najlepiej w jak~ś symetryezllf. f'i-
gu~, z masztem w środku. Następnie najpotrzebniejsze 

• 

urzfdzenia obozowe, jak kuchnia ze stolem do przyz•z 
dzania potraw i śpiżarnia, obok stoly do jedzenia, 
dól na o<łpadki, latryny, magaz yn aprz9tu, miejsce na 
kapliczkę itp. Jeśli miejsce na ognisko uda ai9 wy
brać na zboczu wzgórza, wtedy otrzymamy naturalny 
amfiteatr,nie ograniczajłCY ilości widzów. 

Urzęrlzajęc obóz neleży pemi~
tać ~ nie ozdoby sę. najważniej eze i że nie 
tylko te cacka mus2~ być ladne.Gdy wszystkie 
urzf.dzenia obozowe będ.f. wykonane solidnie z 
leśnych materialów, gdy każdy stól czy krzeslo, 
pieniek, palik wbity w ziemi~ - ~df. pokryte 
kor~ jakgdyby same w tym miejscu rosly - to 
nawet jeśliby nie bylo żadnej ozdoby w o
bozie - nasz rejon będzie wyglfde2 pięknie. 

Ozdoby w obozie musz~ powstać 
Lcz.~[LU trzeba od gromadzenia najdzi

[ykr ........ anych gałęzi, a potem same 
podeunt ~li, 
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co z nich zrobić. 

. l. 

'l'e. kapliczka je at wapanj alym przy -
Jcladem zdobnictwa pllBzczańakiego. 
'2e jest wlaśnie taka a nie ima ,za
decydowały kaztelty zebranych ·saltzi , 
które staMwif. ramę dla prostego 

• 

• 

krzyża. Dn. etylowe aniolld pow-
ataly z ~ mniejszych "wy
gibasów". 

!Potel awoj f. budo"f za
wdzifoi:a równie! przypadkowo. 
znaleziony.m galtziaa tego 

;·- wlaśnie kaztaltu. 
~# JtońCZfO, O 
~· naJpoważn1ejazyob zasadach 
1//1, ·Obozcnrnictwa i zdobnictwa ,,....... 

'puszczańskiego : 

Używaó materialów leśnl9h . 
8/ desek - tylko w konieczności ,a i wtedy je przylc:r,_s 
b/ w żadnym wypadlen Die uł",aó terb 
c/ wszelkie ozdoby,jak kapliczka, brema, totemy itp. - ' 

należy robi6 z galtzi pokr,yt,oh kor•· 
2. Nie ~opfÓ terem bez potrzeby 

8./ wszystkie urzt-dzetda obozowe starać ait budoWać na-
turalnie, . 

. " 

b/ nie robi6 żadnych klombów, kwietników, które w lesie wyglf.daj f. nawet 
śmiesznie, Bf. zupelnie nie potrzebne. · 

~. Przed wyjazdem Jia. obóz dopUmnć,aby sprztt pionieraki 'byl ostry i do- . 
'&rze oaadzo~.Dobey sprztt zaoazoztdzi wiele wyaillru 1 zapewni porztd
niejszf. i ladrdejazt· robot,. 

• 
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Kaida rzeka szczególnie wi~kaza, me to do 
siebie, ie u ludzi nie nmi ejf-C,Ch plywać 

wzbudza cichy niepokój lub przynajmro ej pewien rodzaj nieutności. Ale rów
nocześnie pocit-sa ku sobie jednostki z natury dzielne, obieoujfC za cen.; 
in2 dJlej nauki plywania wiele nowych radosnych pneż;,ć. 

Harcerz - pionier mai umieć plywać i to dobrze ! 
'ren nieodzowny warunek musi apelnić; Z81Jim przyatf.pi ~ wodnej 

pionierki. Dla doświadczonego pioniera praca na wodzie - jest najwi~kszt przy
j~ścit. Zaradny i pewny siebie pionier wzbudza zawsze respekt u "nie-fa
chowców", któr,ch marzeDiem znowu j~at 1111 dorównać. 

A zat,m: jeśli nie umiesz plywać - naucz ai~ tego jaJcnajp~dzej , 
zdobtdj zaszczył:Jlf. sprawmść •pl,..aka", a mołe nawet "plywaka-ratownika" , a 
śm:1 alo przyatf.pisz do, prac na wodzie i może uą& ci s i~ przeż:yć ten najradoś
niejszy momeut , gqy po raz pierwszy przeprawisz przez rzek~ " stadko " wy
l~knionyoh zuchów. 

Przeprawa przez rzek~ może się odbyć : 
l/. Łodzif. r,backt, t.zw. PYoh61fkt 
2/. Czlonami 
S/. 'l'ratwami 
4/. Po kladoe pl,.ajf.Cej 
5/. Kolejkł linowt · 

• 

Pt."ed jakokolwiek przeprawt, w piexwaa,a rz~dzie należy zbadać 
uyblcoścS pq.du na mrcie rzeki. Prtd bezpiecz~ nie przekracza l do ll/2 m 
na ae~. Ponadto należy unikać w miejacu projektowiUlej przeprawy wirów na . 
rzeoe 1 ZU'Jlonych brzegów. Brzegi dogodne dla tego celu Dl.tSZf bl'6 plaakie 
i piauczyate. _ 

W cz~sie samej przeprawy. trzeba zwz~cić baez~ uwagę na bezpie
czel\atwo. ~szelkie lekkomyślne wybeyki kończt si~ przewatnie bardzo smJt-
n:o • . , 

PJclló!lsa, 

• 

Jest to typowa 16dź rybacka, o plaskim dn:1e, spotykana tak często 
na naszych większych rzekach w Polace. Może unieś6 ci~żar do 600 kg czyli 
śmiało wol.m na nit załadować poza wioślarzem i sternikiem 4 - 6 osób. Po
żtdan;ym jeat,by osoby przewoźoDe siedzialy ttgrzecznie" na dnie pychówki. 

Czy jesteś wioślarzem ? Czy um1 esz jeździć lodzit- na 
"pych" i sterować ? Je nie - to szybko się naucz , bo rzeka nie lubi 
niedorajdów. 

----
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· Czlon na p:rchgwk~h 
Jeżeli wypadnie ci przewieźć przez rzek~ konia 

lub wi~kazt ilość osób- to zbuduj czlon / rys.l./ 
Rozstaw pychówki tak, ażeby odległość mi~dzy 

akrajn,mj. burtami wynioala 2 l/2 m. Najlepiej to 
zrobić· żerdziami: 

- 4 lub 6 żerdek / zależnie od ich grubości/ o 
ellugości ~ m witzeć na poprzek lodzi linkami do 
burt pierwszej łodzi, tak, by linki przechodziły 
pod lodzit-, 

- wol~ końcami żerdzi wypchJlfĆ lódź na wodę, 
- wolne końce żerdzi uwięzać podobnie do dru-

giej lodzi. 
Na żerdziach układamy pomost z desek, umoco

wujemy słupki poręczowe, zakładamy poręcz z li- .. 
· ny - i czlon jest gotów. 

· Użyteczny w;yudar pomostu, po zostawieniu 
miejsc dla wioślarzy i sternika powinien wynieść 

' 2 X 5 Dl. 

Co taki członuniesie? Ciężar około 1000 kg 
czyli 10 osób, lub l konia lub l wóz itp. Pod 
tym citźarem człon ma zamrzenie tylko ~ cm , 

czyli nadaje sit na plytkf wodę. 
Obaluga człom wyJJOsi 5 lu~i : 2 wioślarzy, którzy wioslujf na 

zewL§trzn,ch burtach czlom /rys. l./, 2 sterników i jednego kierunkowego, 
który WBkazuje aternjkom jak m&jf wioslować i ster-ować. 

• 

l 
l 
l !.--~-sV.-.. - - ~ 

R.~& . 2., 
® - ~ 1 lAUH"'QWY, 

• 
- 'WIO S Lof\łl.'l... 

- ~TI.~NlK. 

-

Jrieli chcemy zwiększ:JĆ .:oośnośó tego 
czlom, to pod środek człom wsuwamy trzecit 
pyeh6wkt, którt- przywif.Zujemy do żerdzi po
mostu /rys. 2/. Wówczas taki czlon uniesie ci~
iar okolo 1700 kg czyli 18 osób lub dwa ko
nie itp. 

Obsluga takiego czlow wynosi już 7 
osób: 4 wioślarzy, 2 sterników i l kiorunk~owrwy. 

Należy pami~tać, że pz-t.d rzeki więk
szy ni i l l/2 ri/ sok wyrnaga obsługi czloru przez 
silnych dorosłych druhów. 

• Czlon workowy 

• Tu już 
A co z rob ió jak nie ma pychówek ? 

trzeba zrobió milt niespodziank~ i ~wy~

- 8-

• 

budowaó maly czlon ze slo
my - tak, ze slomy ! ! ! 

• 

I to taki na 2 - :S 
osoby/rys. :S/. 

Rv~. ~. 

• 

• 
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Pzozygotuj : - 12 - 15 soopk6w al omy, prostej i suchej, 
- 6 nieprzemakalnych płacht namiotowych, 

Nastt;pnie: 

• 

- 6 grubych ierdzi, 
- linki . 

l. - płacht~ rozló! na zieud , 
-połóż na niej dwa snopy slomy,fonwjęc z niej war
at~ równej grubości i dobrze ubijaję.c Jt, 

- zawijaj końce płachty, sUnie ugniatajt-c al~ tak, 
by końce płachty zaazly na siebie d do zie
mi, 

- zawiń czola płachty do góry i silnie zwitż. 
Powinien powstać "worek" okolo ~ cm gruby i l l/2 m 

dlugi. 
2. Takich worków należy zrobić 6 sztuk i uloż1Ó rów= 

no o~k siebie na ziemi. 
3. W t,a osaaie f.xą zespól wit-że prostokttnt raDlł 

z grub,ch ierdzi ze stęieniiUD1 skośn,m. 
4. Jłamt naklademy na worki i calość zwipujemy w ll&

st~ję.cy sposób : 
- linkę wit-żemy do jednego rogu ramy, przeoitgamy 

pod apóa pi ex wszego worka i przez żerc:U w g6rze, 
pod spód drugiego worka itd. at dojdziemy do 
przeciwnego rogu ramy, gdzie robimy końcowe 
wipanie. 

- w taki sam sposób witżemy drugv. stronę człona, 
- środek wit!emY inaczej , t. j. od skrajnej żerdzi 

linka idzie pod ap6d trzech worków,przez ekrz,
żowanje żerdzi pod spód nastVPnych trzech wor
ków 1 do góry do skrajnej łerdzi, na której 
wittanie kcmcz,my. 

Przy wipaniu . należy worki dobrze dociekać DOgf. do siebie. Wit
zenie. mszę. b:vć dokladDe, jeżeli nie chcesz się " przynusowott wykę.pać. 

5. Na żerdJI ie kładziemy jednf lub dwie de ak i - i 
czlon jest gotowy. 

Uwaga : Nie wolno - · stawać nogam'1 na workach w czasie przepra
wy, przewozić więcej niż 2•3 osób, 
używać czloru na prtdzie silniejszym niż lDV'sek. 

Tratwa z baniek 
Jeśli mamy pod rękt typowe, cli.tże bań-

ki od benzyny lub oliwy, 
to możemy trat~ innego 
rodZaju zbudować 
/rys.4./ 
Zwi~jemy r~ pa
mi~tajfC, by wewnętrzne 
!erdzie umocować w od-
at~pie r6wnym dlugośoi bańki, ~.., ~. s. 
a żerdzie dlugie na szerokość 

.. 

• 

6 baniek. -
Uklad•my na ziemi e baniek obok aiebie,_,t-

sz,m bokiem do ziemi, zamJmi~tymi korkami do góry, 
a uchwatami na zewnttrz. 

. 4. 
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Pxuzywitzujea,. Bilnie beki ao remy, 'tak jak Da r.r•:otu ~ t.j. od łerdzi 
pod bdkt W górę , prses· łeraJ pod cb:U&f. bańq. itd. y ·teD s• sposób wit-
łasy druif astro~. . 

Po środku tratę JDOOUjfllll1 l - 2 cleski jako ~at. 

~= ~ s 2 becsek nie je .t utukt-lp~bu~,jek . :-tego 
·· sadani a ,.",rnt6 ,MjfO t71k0 jeq beosq /rya. 6/ 

terasie, trs7 ras7 
dbałase od becsld, · 
&:» boków beczki dwie.& ~ 
L'haki,obejmjfO ap64 beou1,8f. 
aJme zaoitlllitte Da łerdsiaob. 

. Pald tta.j _łer-
. dzie Jd.eoo powyłej środt& beosti. "R')'t. 6 • 

Inaosej 'becska aa woclsie -.aoieJude". 
Wpoprsek cDnpoh hrtsi po ola .tronaa 'beoskl krótkie 

wuocmenia oru 2 pu'be aallld.. Jedna deska pr&J' 'beosoe abtł7 jako poamte 
. /paaałer aieclzi D& 'beczce/, clNp - ~ koliau,jeko atateosldt,utrsJIIljfC7 · 
rówuowa11 tratwy. -

Zn,ast atateosaUta 110ba iND 'beosq,lltb slatc1on6 w podo~ 
ny apoa6b tratwt <łlit s pela,a •, biortc 4,6~11l'b 8 beczek. ~l -
jak to powipa6 ? . 

Waz,..tk~ to pitkDSe,ale j~i oitłar te. Wti 1 'beosld. •mo ... ? 
Obliozyó latwo 'ft4bl& pt08'tep no:ru: 

. Poj baniet,lu'b 'beosek a iersoJII. w plomob pcaDSł prsez 9 
1 otrz,-aaz dop~azcsalny cifłar w twxtaoh •"&• aessa ~atwa 
s baniek /rya.4/ o pojemności 4 gal. 12 ba.J:delt. A za 12 x 4 r6wa 
sit 48. 48 x 9 r6woa sit '1S2 lba. Przeoi,tJJa waga doroaleao czl0'111eka 
W)DOai 160 lba-., a wite 732 podZielom pnes 160 równa sit 4 plua 92 lba 
sapa m ~* citłar ierdsi, deaek i lin, kt6re prseoiei te bańki dświaaJt na 
sobie. · 

Oblicz aem, ile oscSb umeaie tratwa zl:udo\1•"• s jeanej beczki 
20 gal. 

!ratwa z drzt!a 
Jeżell dyspomjeę pe1t'tę ilościQ. belek o r6wmj łrednioy orez 

kilkcea ierckisrl gxubsz,mi:.. ~emy nię.zaó z tegO tratwt. 

• 

Malej t twie naj lepie3 je at neda6 kastalt 
strzal7 / rys. 7/, który daje wi~kazt u~oś6 posuwania 
aię po wodzie i nrotność. 

lło~notć taldej tratwy trt1A!8 jeat do obli• 
czenia bo salezy od ilof.oi,g::tllbośo1 i stopnia wilgot
:oośoi posiaclanego bucalce. Dała, grube. 1 saoba belka 
uniesie ldt;cej nii" taka ale raokra.Najlepiej zro• 
bić pr6bf. 

~1, ozy rta tratwach i czlonach 
przeprawSe6 1t bezpi czDie bez rioael ? 

OdpowiecU zna.jd&ieas w naattpD!łj popdame • 
• 

-

• 
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/Oporiea6 Depiaana prses instruktora br)tyjaltiego dla barceny 
. 

42 lata tem, w r. 1907 alody general angielaki zorgellizowal pier-
wszy obóz dla dwudziestu cb2opc6w, na wyepie Blowuaea, w pld. łnglii.Genera
lem t ,m by l alawny na oDe ozuy Lord 13aaen - Powell ot Q.ilwll. 'f ,oh pi&r w• 
azyob ellludzieatu ob2opc6w bylo pienru,..-1 llk•t•1 ftiata. 

W r. 1908 Badan Powell W)4a:ł kait-łkt pt. "ZW'iadowatwo dla cblop
ców" /Scoutiq . to~ ~)'S/ .bit łka ta uJraz,.,ala •it w tygodni ow)Ub odcinkach 
1 W)Wierala ol'brzJIIi wplJW Da totwjtc• , bez ataras)Ch, zuttpy. 
W ten ml'ł ej w:ltoej lipo._ powstal w mob lkatowy, Jtt6ry wnet po -
osf.l rosprseat~emet\ ait • caly 'wiat. . 

Przypaszcz•, łe zaeiekaw1 wu hiatorla pewmgo clobreao uczyatn , 
Jtt6ry prz)Cz)Dil sit do powstania w M. ZjedDoosonych. 

Bylo to w~~~ podczu zwyklej, astej -.gly. lllo~ abat 

• 

~nedawal gazety. Podaae41 do Diego Dieanaj~, 
pro8ZfC O zaprowadseDie p do hotelu 1 poDind 
spbU ait w t41j -a].e. Chlapiec odplvwa4s11 IP do 
lliej110a,a. Diesraajcs,- paD otiarowal • .Chlo-
piec &rS8CZDie po4sitkowal,odm6wi2 przJdtci&, 
ozto,łe jest BtaDt .. 1 apelnil tylko swój cod&ieunJ 
dobry uoz.,mk. OclpowieM ta w'tadzila w JMr)kemnie 
tak wiellrl eutusj łe po powrocie do ~.Zjedno-
cso~h rozpoczf.l propaaonć Sklllti.Dg w kraju. 
W taki spoa6b cllch brateratwa llbatowego przedostal · 
sit do 1 roaprsefrsen11 ait t• w taJcl• 
atopniu,łe obecDie liczba altłut6tr aerykańakich jest 
~tk•zt Dił w jald*olwiek 1mi.Js kraju :na 'wiecie. 

Widz~ jedmek, łe odbiega od JDOjego tematu, a wy czekacie ab,. wam 
ooś opowiedzlal o skantin(OI brytyjakia, zarówno w czule wojny jak 1 obecnie. 

. ...-...· 

Skauting w JDOia kraju licz,. dziś okole ~.000 oh2opc6w,podzielo~ 

• 
f , "' / . 't .", , ~ 

~ ~/ 
.. ~-~.,~- ,, ,- ~ -:::>.~ J -:: ...... 1 

., ....... . 
. jest na sekcje : moh6w, Kantów 1 Wfdrownik6w. lfacselnik ak•atów 
~Lord RoweJ lm 1 je at gotbl,a na attpet Baclen llbwella. 

' Chlopoy watfPU3t do zuchów w wieku lat oUdu 1 pozo at aj f. w gxW~a-
. !bniewał btdt to tekł.e ozytal,. polllkie zuchy,ja zaś 

4lateao teł Pra&'4 nqieaó ooś witcej o zuchaoh 

• 
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Rlłkowtdk Wilson, przewodniczę.cy Skautowego Biura Międzynarodowe
go, powiedział : "Zuchy Sf małymi przyjaciólmj calego świata''• Myślę, ~e to 
zdanie wyraża więcej , niż ja zdołałbym o nich .- · ·_ ; · powiedzieć. Brytyj-
skie gromady zuchowe, a zapewne i wasze Sf grupend bardzo pogodnych chłop
ców. Bawilny się w przeróżne gry, śpiewamy piosenki o dżungli i oczekujemy 
spełnienia największego marzenia : zostania alcautem. 

Wszystkim polskim zuchom przesy-
łam głośne CZUJ- od ich brytyjskich 
p rzyjaciół ••• 

Zuch przychodzi do drużyny skautowej gdy ukończy lat 12. 
W drużynie tej pozostaje aż do ukończenia lat 18, poczym zostaje przeniesio
ny do sekcji wędr-owxdków, czyli dorosl,eh skautów. Niedawno w Anglii wpro
wadzono dodatkowy podział na. Senior Skautów, którzy Sf w wieku od lat 
15 do 18. Ale w Szkocji podział ten nie przyję.l się. Możliwe j est to dla
tego, że Szkocja ma swoję. własllł Kwaterę GłÓlmł . w Edynblrg.t, która tu 
jest zupełnie niezależna od Głównej Kwatery Imperialnej w Londynie. 

Większość drożyn skautowych składa się z około 30 chłopców, 
podzielonych na 4 zastępy, chociaż Sf też drużyny o innym składzie oso
bowym. 

l 

Zastępy nazwane Sf imionamj ptaków i zwierztt - tak samo 
zresztv. jak polskie zastępy. Drużynowy z zastępQ?li i ich zastępcami 
tworzt t . zw. "Sę.d Honorowy". / Rada Drużyny, pr zyp.maszynisty/ . 

lf zimie zbiórki· oclbywajł si9 przewałnie w izbaoh,gdzie poza. 
gl'•mi i kominkiem odbywaJ t sit ćwiczenia z pionierki i obozownictwa, tak 
bardzo przydatne w okresie letnim. Wioant i jesd.enit zbiórki odbywaj Q. się 
w tereDie,gdzie Skauci budujł szalaay,moaty,zapożnajt si~ z kartogratif., 
ówiczt w podohodach i tropieniu.Wyoieczki prowadzone at w ten spos6b,by 
poznać jak najwięcej różnych okolic,ludzi,ioh ZW)ozaj6w i tp. 

Poza zbiórkand drużyny - kaidy zast~p zbiera si~ conajmniej 
raz w tygodniu dla przygotowań do zdob,cia nowego atopma akautow~go. 

W lecie odb,waj ł się najwi~ksze imprezy: obozy. 

W następnym 
ogłosimy 

c. d.. n. 
tlum.S.A.P. 

numerze 
szczegóły 

B.G. 
• 

-
WIELKIM KONKURSIE 

o naszym 
OBOZOWYM ••• 
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THE Boy Scouts Aasociation was sholt of 
fnncts. And instead of appealjag for t:he 

/;2,500 it needed for the nat twelve nlilntbs, V. 
it decided that, with luck, the Scouts and . 

1 Cubs could eam it. So, anned with-carcis on 
which householders could sign when they 
paid, the Scouts started on the Bob-a-Job 
Scheme. They mocked at doors and soon 
were rnnning crrands, wasbing nappies, 
ta1ting dogs for wallc:s, cleaning garden abeda) 
potatoes and shoes and brus, replacing tap
washers and doing the bundred jobs most of 
us would give a bob to get out of. Some took 
it easily and with grace. And this is bow the 
7th Royal Eltham Troop tumed out. 

· Na pewno widzialeś afisze albo nawet przyszli do twego doJIU 
skauci angielscy, powtarzaJac pral'de magiczne slowa :"Bob a job". 

Otóż Skauci ang1elscy na wezwanie swego Naczelnego Skauta 
postemwili zebrać trochę pieniędzy na. swoję. organizację·. Ale nie bę~ 
zbierać do puszek ! Nie będę. przyczepiać przechodniom żadnych kwiatków ! 
Chcę. prawdzię pracę. z a r o b i ć ! W ten sposób zdobyte pienię.
dze przekazać Organizacji. 

• • W tygodniu od 18 do 23 kwietnia kazdy stary skaut czy też 
mlody, razem z zuchami - stanęli do dziele.. 

Pracowali wszędzie, robili co się dalo. 
Skauci z dzielnicy Holbom założyli na gl~j ulicy stoiska 

czyszczenia butów. W mig zebrali wcale poka.ź~ sumkę. 
Naczelny Skaut wyświetlał film, nakręcony przez Niego w Au

stralii.Zarobil 4 funty • 
. W pewn~ miasteczku zuchy podjęly się wyczyszczenia guzików 

przy Jlllncbrach ••• miejscowej policji. 
Jeden ze skautów cz~cil srebra w 

donll Premiera Anglii. n>stal za to 8 sb. 
Jeden z zuchów prosil o jakę.lcol

wiek pracę w doDU swego wujka. Dlugo prosil i 
wuj powiedział DU: "posiedź spokojnie na fotelu 
przez je~ godzinę". Dzielny zuch wykonal żę.

de.nę. "pracę''. 
Kroniki notuję., że byle. to najcięż

i""ooi[>ra.ca do zrobienia - w cię.gu calego tygod
b a job". 
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- lfietek ! Kieeteek ł 
Chlopiec otworzył ocz i. J.l.e upl,Dfla spora . chwila, zam m zdal 

110bie epraq s tego, co ait 4iieje • Yyakocsyl s 16łka i gortczkowo zaczfl 
ait odsieQ6. Osyłby to juł - m"lal. I to wlunie w DOcy ! ! 

Jeucse j_eaieDit at·ary Skiba powtarsal, łe trzeba by opatrz~ ta
JDf nad neq.Podcsaa d&ialań wojenn,oh t zoat&la nadszarpni~ta w paru 
miej acaoh poci alta' z oitłkioh cb;ial, a w jedn,m miej ecu bomby lotnicze zro-
'bUy aporf. wytirt. · 

.stary Skiba byl je~ z niewielu goapocl.arzy oaiadlyob .z · pradzia
da w łłec1brseiu. 1'itltazoś6 mieazltańc6w atapOwili przybysze zza Dlga. ~ wacbod-. 
nie prowSnoje Rzecz1J)Oapolitej zoataly z&gan:d.tte prsez Rosjan, ogloszo1:10, łe 
Polacy IIOif. ucJeó ait na Zwie Odzyskane. Do t,ah nalełala rodzina Jlietka. 

!la aiej.au, w wai llaclbrsełe, nad s••t Odrf,, chlopcsu bardzo · 
ait podobało. Ale roclsice ani ruas Die 110gli ait przyzwyczaić i Glltgle wracali. 
a,ślt do aw)Oh atroD ~dzinn.,oh, ćiD Jaworowa pod Ilwowem. Zgryzoty ich porifk- · 
asaly t~anoaci z ~agoapoc!arowani• ait Da. miej 

~~ byly w lfaifbrzeiu 
pruie zupelDie zDiazczone. Woj:aa,która 
uatroDnf wieś cwijala przez cale lata -
w ~li ostatecznego ltinoów 
porsfdJ'd e c!•la ait ~ znaki, calej okolicy. 
Nie toczyla •it tu nawet ładne 'powalDiej~ 

asa bitwa. ((lówuy azlelt o~1ootowy Niemoównr !f. =~1::9~?~1Tff 
b:yl daleko atfd,,pod l'roolariem. Przez :;::: 
łładbrzeie przeszecU tylko batalion 
Volksastuxwu,kierajte sit w sti'Onę 
mo atu na Odrse. W ślad za t,. 1aLeaQ.;~ 
poeypal:y ait -. wioek, eowieekie bomby 
i pocialei najcitłnej artylerii. Piekielny ogień trnl cale trzy dni. Gdy re
szta ocal •l ,oh miea&k•ńoów wr6cila do ewoich zagród, nie bylo we wsi am jed
nego nieuażkodzonego bu~. Splonęly atodoly i stajnie, domy mies zkalne i 
pomni ej ue zabudowa m a gospodarskie, nawet sady OWOQowe. Drogi byly zryte po
ciskami, pelne zdradliw:ych wybojów. Ocalale resztki ŻywilOŚCi zrrtlrnf1lY w WJ"* 
glodxrlal,cb łoltdkach łolnierzy czetwonej andi, która przeszla t~dy w pogo-
ni za lf:l.emcud • · 

Pozostal i przy ł::JOiu mieszkańcy - przeważnie l udzie at~y i dzie
ci - zabraJ i sit do odba.dowy zniszczeń. Ale robota szla nie sporo. Brakawal o 
1"fk do pratJy,. przy t,a bylo tyle do zrobienia, że nie wiadomo bylo od czego 
zaczfĆ. W dodatku na Slf.eku Opolskim ~ w caly.m k1'aju nad Oclrt przez dlugie 
mieaitoe aytuaoja byla niepewne, Po wyptcketdu Niemców goepodarowaly tu wla

• 

,lt1~ , supelm. e jak w swoia wlaa~ kraju. Kloclai gadali s radościt , · 
te zoatant przyltczone do Polald, ale starzy kiwali poętpienJtco 

,1elt"O gdy zacztlY .neplyn6 ma.ay Pohk6w ,wyaiecUon,ah z Ziem Yechod
.......... , ie od.tf.d bfdzie tu Polaka - tak jak przed wiekn1. 

- lł-

J 

-. . . 
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Bowi prsybyue WDieśli c1o pracy ne4 ocDncJowt wiele sapelu. 
Z gruzów i sgliasos kleoUi na Prt~• asosewta, 'b,.le aie6 jaki tak\ · 
dech :aed glowf., bo · sapowiedala alf arop i •m•*•· W Pl"fC•oe robo• 
t,. :aje bardzo zwałeDO :aa narzekanta etarep Skib,., ie trzebaby Jaa3pi•rfr sa-
·~ W)X*f w tuje :aedbrzeiDej, bo jak p~yjclf. . rostopy, woda 
mołe zalać wieś. · · 

-Nie etraucie kobiet po prółnicy - mawial ten i 6w. 
llbo zll01R1 : 

-Jut ait' naród doa~ DapOniewieral przez calt woj:Df, :aiech-ta ltał
dy o swojej chalupie nareszcie po•yśli. 

Jako! kałdy myśl•l o awqjej chalupie i obrztdku go~aarakia.lbe
ka by la ścitta mrozem, W)I'ft w tam1 11 nie · w)'dewala sit z:aowu taka gzsojna. 
O naprawie tam~ ~dsie moi11a pcayślecS w apokojniejazya czuie, jak ait uwi- ·. 
Df z najpdlnjejas,-1 • . 

A z1•e arotyla ld.t mroż• i zaa~-s, łe paa trudno b~lo na 
świat wygne6. Gdy dni at·aly ait dlniase i aloa\ce zacatlo byatrzej pny,wie-
oaó, etery Sldba z ~oa,ch cblopo6w ze wat i zabral. ait do malat•"'a 
W)Xwy. Oblopoy ścitgali • la111 &altzie, wipali je w &lh · wi~i 
i ·uledeli na cJnJe ~3'1*1• pnJftlldHc kndeuleld• Jak ziemia ocJiaarz:aie,obie-
c,.ali eobie prs)'iSGoi6 t&IZ)Lf piacbea i UWijali ait rajno. 
Watawali lltoro świt i biłlali Dt4 rsekt• Po paft drd ach tak ait zaprawili c1D 
pr*-'y, łe ob,.Ui ait bez pcaoc,. at~go lkib,.,któreal wiek Die pozwalal juł 
Dlc1fł)'6 w ro~ie sa 111oc11s,.ai. tietek saprs)'jdDil •it z J'tdrki- SIQ'bf. , 
WillkiD ata:rep. Obaj . pracowali Da.jpil11iej • calej an-ad7• )fletek, który 
W .1&1JC)rowie naJetal do tajnej łrułyny barcerald.ej polltaftllwil . iorgeDizować 
cblopców " zaattp. Poulo 1111 to nadapodsi ewam e c!obrse. Ohlopo7 byli· juł 
zgr-am z sobt we wapólnej pracy - gaw'łi'dy i wspólne jpiewulie· pioeenek zeapo-
lily i ch jeszcze bardziej . · 

-Zobaczysz - mówil Jlietek do Jtdrt.a - ·niech tylko D& wioallf wieś 
sit bardziej zel udnl, ~dzie tuUł cala druł,na ! ~ 

'l':vmczasem zaeztlo aię gwaltownie ociepla6. Pl-z)8Sl 1 krótkotrwale 
zad,mki 1 deszcze, a gdy po paru dlrlaoh wyjrsalo alo4ce ~ juł b ,-lo wiadoliiD, 
te zbliła alt wiosna. . 

· Skiba z coraz witkszt troskt apoglfdal na rzeq. J1;1ł teras 1 i n-
ni gospodarze zacztli gi"caadzió ait na brzełrJI i pomaga6 b&J;oersoa w pracy. Gdy 
loq ruszyl~, wyrwa w temie byla nienajgorzej zalat•na.UatemtrioDO atra1,kt6ra 
ozuwala na grobli,dzień i DOC,obaerwujfO bacznie poziom woey-. 

Woda zaomtla ait podnoaicS z godsiny Da godzi~. Stary Sld. ba radzil 
I'.loroz,Xowi, który mieszkal najbliżej rzeki, aby opuśoll cba2upf;. Ale PlorczJk 
lekceważył aobie niebezpieczeństwo. 

Cblopcy trzymaJ 1 strat na brzegu razem ze steru ,mi. Y t ,oh dni ech 
spano we wid tylko do1"3wczo. Mietek wiele godsin nocnych apr 11 nad rzek .. 

'rej nocy, gdy zbndzil go gloa Jt'drk&, llietek by..: wolny od alut
by. Obiec~ sobie, ie wyśpi sit za wszystkie czasy. A tu ledwo zdf.łyl prz,... 
loiyó gloq do pocllszki, już go ścitgajł z lóżlta. 

Kjmo pośpiechu ubral sit atarannie - noce przecie! byly zimne. 
Z daleka doehodzll groź~ pcmruk rzeki. Kra, obijajf.C sit o brzegi, wydawala 
monotonny, powry azeleat. Cala wieś byla Da nogach. Pakowem co cenniejsze 

ubezpieczano narr.tdzia rolllioze aby ich woda me porwala. 
~ Jlietek, ptdzfO co sil dobiegal do rselcl, w obejściu P'loro&,... 
prawdzi..". lement. 

-Dobrze !e jeateś.tJoleazyl llit Jt4rek, kt6ry pcea.gal !'lorcz)'konj 
zy. -
Wleez co, dziadek m6w1. !e kolo sexwenego mostu msial utworl!l~ 

.. l~ .. 
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się zator. Teraz dopiero wszyscy widzę., jak potrzebna oyłe. nasza robota.Może 
się woda nie przedrze za tamę. 

Na grobli praoowala spora gromada mężczyzn. Stary Skiba nie dopuś
cil żadnego z chłopców na sam brzeg. Kazal iJn iść do chalup pomagać kobietom 
przy ubezpieczaniu dobytku~ 

Mietek zabrał si~ rdno do pomocy Florozykowej. Gospodyni raz po 
raz spogl ... ł-dala na!dzieci, które tulily się w kę.cie. 

mać łez. 
- Moje kruszynki - wolała,tulę.c je do piersi i nie mogę.c powstrzy-

. 
Walek,któremu szlo już na szósty rok,uspokajal mlodszę. odeń 

Marcysię,płaczę.cę. głośno. 
- ~ie bucz ~ strofowal żonę Florcz~~,zajrzawszy na chwilę do izby. 
- Może Pan Bóg odwróci nieszczęście.Woda jeszcze nie doszla do 

wyrwy. Ale &ieci trzebaby gdzieś zabrać,cię.gnę.l Florczyk. 
- Ja je zabiorę - zaofiarował się ~ietek. 
- Zaprowadź je do nas - odezwal się Jędrek, do nas napewno woda nie 

dojdzie,bo dom ną wzgórzu.Ja tu zostanę.Mus~ny skonczyć z pakowardero rzeczy. 
- Gd:zie mi to dzieci chcecie zabierać! - wolała Florcżykowa., - nie 

puszczę ich od siebie. 
- Lepiej dzieci zabrać zawczasu - tłumaczył Mietek - nie pójdę 

przecież z nimi daleko.Tylko na koniec wsi,tam będzie napewno bezpiecznie. 

. . 
~ 

Matka nie sprzeciwiała się więcej.Otulila 
dzieci jak:nP.jcieplej i ucałowała je na. poże-

• . gnan1e • 
\--:- Ledwie wyszli w ciemno ·3ć ,r.farcysia rozpłakała 
j się chcę-c wra.ceć do matki.Mietek. wzię.ł ję. na 

. . ... 
, . .,. 
' ' .. ' ... . ~ : ~· ~ 

... -· ""• JI. 4. •• 
• • - f' • f .. - ... . .. .. - ... ; ": '·· 

- ręce i pocieszal jak umiał. Sam wolałby pra
cować przy tamie,niż opiekować się dziećmi. 
Ale skoro Skiba żadnego z r.blopoów nie chciał 
do rzeki dopuścić - dobrze,że chociaż na tyle 
może się okazać Florczykom pomocny. 

Do Skibów był spory kawalek drogi. Za nim 
dobrnęli na miejsce,J/.ietek zmęczył się solidnie. 
Chociaż J,~arcysia nie miała jeszcze trzech lat 
i byla drobna - ci~żyla mu przecież w ramionach • 
U Skibów było pełno ludzi.Znoszor~ toboły 

z rzeczami,umdeszczaj~c je w stodole,w chalu
pie i pcfrostu w obejściu.Kobiety zaczęły pocieszać dzieci,a.le Marcysia,na 
widok tylu obcych twarzy,dopiero teraz rozpłakała się na dobreo 

- Do mamy! - wolała - j A chcę do mamy! 
- Zaraz pójdziemy do mamy - tłumaczył jej Mietek - ale nrusimy tro-

chę odpocz~ć.Widzisz,jak się zmęczyłem tę. drog~. 
I zaczę.l robić · komiczne mir:y, żeby dać l.1arcysi do zrozumienia., 

że. nie może rusz:yć ani rękę. ani nogę..Mietek był jedynakiem i rigdy z młod
szymi dziećmi się nie bawil.Był w prawdziwym klopocie,co takiego należy zro
bić,żeby dziewczynka przestała plakać.Ulożyl ję. na pościeli,otulil ciepło. 

-A teraz opowiem ci b~jectkę - powiedział - słuchaj! Zaczyna się 
tek:U~miP-chnij się ••• 

Marcysia ZA.aluchala się tek, że zapomniała o płaczu. 
- :No,u~miechnij się powtórzył· Mietek.O tak! 
I sam u:~miech~l · się do niej jak umif'.ł na jweselej.A potem.A potem 

qMp...jii.WC\ komiczrę minę, że Marcysia zaśmiała się t ak głośno, jak przed chwilę. 
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· - l-.o,a bajka? - dopominała się . 

- To już cala bajka ! - Odpowiedział Mietek. 
W tej chwili wpadl do izby .Jędrek,który przyprowadził wóz z rze

o cz~mj Florczyka. 
- Dziadek mówi, że woda się nie przerwie - zacz~l wolać od samego 

proga. -Ale zac'Zęla już podmywać groblę,tylko że daliśmy taki fundament! 
tTniósl pre.wy łokieć do g6ry,pogazuję.c tym gestem, jakę. to solidnę. 

robotę ~rykonal ich zastęp, 
- Wszystko jest jeszcze możliwe - kończyl .Jędrek - ale dziadek 

twierdzi,że lada godzina woda zacznie opa.dać.Mlsieli przebić zator kolo 
mostu. 

o - No widzi~z - powiedziel Jfd.ete~- zwracaję.c się do ~ysi. 
Mówilem ci,że wszystko będzie dobrze.Trzeba się tylko uruniechnf.ć! 

Ale Marcysia,zmęczona płaczem i drogę.,nie wiadomo kiedy zasnęła • 
.Jej dziecinne usteczka przez sen u runiechaly się ufnie do świata. 

o 
o 

"Rudy La.będź tł 

/ Z wyści~ o najlepszy zastęp Hufca Warszaw~ 
o o 

Jednym z warunków konlcur&u na najlepszy 
zastęp Hufca Warszawa byl opis z życia 

· zast~p1.Zsmj eszczona poniżej praca jest 
najlepszt w tym dziele i należy zresztę. 
do zwycięskiego zastępu,który osię.gnę.l 
49 p1nktów na możliwych 60. Drugie mięj
sce zajęly "Pantery" z 44 plnktami,3 i 4 
podzieliły si~: "~ubry", "Mewy" i "Kosy". 

/Red./ 
Ogerni~ei ciszt pochnurnego popołudnia, brnęliśmy przez plu• 

chę i błoto wzdłuż ciemnej alei.Owladnęła nami niezwykła i poważna at
moatera.Stawali~yw obliczu wydarzenia. 

Potężne lipy i dtbY tworzyły nad nami zwarte .sklepienie, 
przez które ledwie przezierało azaro~gliste niebo.Zobaezyli~ świat
la,wyczuwali~ raczej,że jesteśmy u celu. 

Zast~powy zatrzymał sit i postawszy chwil~ w skupieniu ode
zwal sit do nas tymi alowy: 

- Oto drUhowie jesteśmy u celu,na progil dokonania wiellciego 
uczynku harcerskiego. Wiem, że od was "W~drowników" mo g~ spodziewaó s i~ 
taktu i powagi we wszelkich okoli~zno~ciach ••• 
• 

• 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Straszne to,prawda? A od poczttku było to tak: 
Od dłuższego już cza~od ogloszenia konkur~zastęp nasz 

azj 1 do zbiorowego dobrego uczynku. 
Wtero.któregoś dnia nasz zastępowy wpada jak bomba na zbiór- · 
ga kr"'yczy: 
. MMl! 

A mv: _, 
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- Co - pokał! · 
. - Vam pomysł zrobienia dobrego uczynku. 

- 'raki z ciebie oblop,Jurek!/przyp.tszozalnie w tym ~ejacu kciuki 
poszły w gón;/ ,Ale gdzie,jalc 1 lde~ - pytaliśmy si~ niecierpliwie. 

PrzedstawU nain dokladnie sw6j plan:pod IDndynem jest szpi tal dla 
umysłowo chorych i przebywa tam na leczeniu kilkudziesi~c-iu Polaków.Mamy 
postaraó si~ dla nich o trooht k&ifłek do czytania i "przy okazji odwiedzić 
ich. - . 

Dzielny zaatw wykrzykntł: · 
-Kiedy? 
Odpowiedź brzm1ala: 
-w niedziel~! . 

I t8Jc: to pami~tnej niedzieli, obładowani teczkami ,pędziliśmy zie
lonym autobusem do Epsom. Po licznych tarapa.tach, wiedzeni prawdziwym har
cerskim instynktem,w tej uroczej,ale pustej w tym czasie mieścinie,dobi
liśmy do szpitala.Tu,jak wieole jut ze wst~pu. - owładnęła nami nieuchwyt
na cisza. 

'Wchodziliśmy do ukrytego w drzewach białego budynku, a serca wa
liły nęm mocno.Od ruQ. obstępujf. nas jac~ś auutni ,a raczej po11ażnie wr 
glf.dajf.CY pacjenci. Nie moSf. al~ nadziwić, że w tej ustroililej angielakiej 
miejaoowości,prawdziwi polscy harcerze w Dl1ndlraoh przyjechali odwiedzi6 
swoich rodaków. 

Znajemjemy Polalców,zadajemy im różne pytani a,})Ytajf: 1 oni. Ale . 
o dziwo! Ani cienia objawów menormalności, tylko jakaś ci~żka,pomra 
atmosfera. Cieszt alf bardzo naszym darem - polskimi ksltżkem1. Dowlacl.lje
m.y ait,że to 8f. przeważnje byli nasi iołnierze,cztstokroć bohaterowie 
ostatniej wojny.lfaifłelc nie mieli od wielu mieaitcy • 

. Czas każe nem jut slf żegnać,odchodzimy smJtni ale zadowoleni 
l z aatysfakcjf.,Że mże ulżyliśmy tym bie~ ludziom w ich szarej D;ie-
doli. '. . 

' v 

Hallo! tu Francja: 

ma powi~kszenia naszych 
fUndusz6w na akcj~ letnit - wydaliśmy 
blok harcerskich znaczków. 

Ih-ogi przyjacielu ·- jeśli chcesz 
mieć na własność taki sklad /4 .el18oz
ki/ i przyczynić się do realizacji 
naszych planów obozowych - napisz za
raz na adres: 

Zwitzek Harcerstwa Folskiego 
we Francji. 

80, B-d de Charonne 
P A.R I S /XX/ 

France 
listu 3 kupony poczto

cr-odowe/. I»stan:ł esz je w 
lłiWrn J:.~~- ~C:U\1-e poeztowym. W Anglii 

pensów szt. 
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!YCIECZKI DWUDNIOWK , 
d • l 

• 

Jeśli idziesz z zast~m na dwa 
dni • to nie rozbijaj biwaku,jalcbyś tam 
mial obozować dni dziesi~6. 

Rozstaw nami ot. Okop go starannie. 
Ziemi t z rowka w;yklada.j od weWJ4trz nam:l o-

. . tu taki wal, by zakryl szp&rf pomifdzy płót-
nem., a gNntem. lt'fyściólk~tt zrób koniecznie! Kech,siano,sloma,gal~sie - ale 
coś Jlllai być.Pami~taj - JD6wi do ciebie nie stara bojaźliwa ciotka - a sta
ry wypró'bo'trany praktyk, nie masz prawa zrobić tek, aby twoi chlopcy spali 
wprost na ziemi .Jeżeli zaraz nie zachorujf - to się na ich zdrowiu później 
odbije. · · 

' . 
• 

KUchnia niech ~dzie teka, żeby sit 
piasek nie aypal do gardca 1 łeby dobrze 
"ciw~lo".Ale nie bucilj piremi~ Cheopsa, 

. tyle ty1lco - ile trzeba Da trzy gotowania. 
Pl-zy kuchrd zróbcie urztdzenie,żeby było 
na cz;ym warzv.chew,pokeywy i ścierkę wieszać. 

Znam też ta
kich, co poszli na 
wyeieczkt,zalożyli 
biwak,a nie wykopa
li śmietnika. 

W namiocie 
·..:.."""'·'-~~ też wbijcie kolki, 

by na nie buty na
dzia.ć.Resztę rzeczy ulóżcie teł w ·porztdku. 

r'- 1 r· . 
P. t?' 

'l' ... 

• 

Jeżeli chlopcy sem1 nie Wspomnf., zrób sam krzyżyk 1 zawieś go 
na dostojn~ miejscu.Ale nie narzucaj im tego.Raczej zapropomj.Cóż warta 
jest pobożność,lctóra same nie przychodzi i trzeba ję. za uszy wyoitgać. 

Celkowicie na morowe ćwiczenia. 
popierem myśl zrobienia Każda rzecz na swoim 
prostego masztu ·dla ban- miej seu - a więc budow-
dery i proporca za.stęp1. nictwo obozowe na obo-

I wiecie - nie rób- zie,a biwakowe na biwaku. 
cie więcej żadnych urzę.- Czyż nie mam racji? 
dzeń obozowych. Stół ? Tylko nie rozumcie 
- po co? Bremy? Tabli- ~ mnie tak, że namawiam, 

j ak w hote-

1
- · -,;;;~. żeby zrobić wszystko na. 

l,piwnica. - t o 7+-- ''patataj" - nie! 
'"""" rz e bne ale / Mal o , ale soli dnie ! ..... 

~.P. "c:I.A.y zaoszc.zę
•nnświęćcie 
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Estetyka 

P'ot o p•af'ia 

Jedno pami~tać - nie pustoszyć lasu! By po wa -
szym odejściu nie można bylo niemal dostrzec miej
·sca, gdzieście obozowali. Tego życzy sobi e zwykle 
właściciel terenu i przychylnie si~ do was uspo
sobi na przyszlość,gdyuszanujecie las.No i szós
ty punkt Prawa. 

I jeszcze - na parodniowej· ~ycieczce latrynę wy
kopać - na jednoaroowej - chodzić w las z saperkę.. 

Zdj~cia robić tylko żywe, . takie, 
na których jest ruch, jakaś praca, 
jakieś zdarz~nie /patrz w lewo/. 

Fbtogratia musi opowiada6 - ot 
jakieś rozbijanie namiotu,podaho
dzenie,jakieś Skupiono,czujne twa
rze, a kfpiel - to bryzgi wody, roze
śmi ene g~by. Tam zoowu jakiś wyścig 
we włażeniu na drzewa - aż ozuć 
przy patrzeniu na zdj~cie,jak si~ 
ten chłopak stara,śpieszy,znać,że 
zast~powy z zegarkiem w ~ku stoi 
opodal. . 

Na bezduszne,paradne gxupy szko
da kliaz. 

Potogre.f"ia harcerska - to tropi
ciel naszego życia. 

OWako 

• 

Tak ułożyć program dn:!a,a.żeby 
wieozorem bylo spoko~nie i wygodn:!e. 

Urztdzemy i rozpaJamy ognisko • 
Spiew~ ludowe pioseDki,haroerSkie, 
żolmerskie ,można. też uloŻ)'Ć wlas -
no strofy np. o t,m,jak Pranek koc 
prz~alil,a Janek mleko. 

, Nie śpiewajcie jednak oitgl.e. 
Czasem dobrze jest przez parę mi~t ohloDf6 cisz~,zapach nocy i lasu.Slo
wa ga~dy znajduj f wtedy pro at t drog~ do serca. Ge.~da o nas i o lesie ,któ
ry nas otacza i o t,m co si~ ozuje w takę. dzi~ noc.Gdy mówimy o nas war
to tak pokierować myśli, by z toku slótr wyplJ'~ly cele wycieczkowani a: w y
r o b i e n i e d z i e l n o ś o i, • a m o d z i e l n o ś o i.Tak się 
urztdz~ na wyoieczoe,by nam bylo dobrze,ażebyśmy się stali ·z~dowoleni i 
szoz~śliwi, nie oglę.daję.c się na inncb,a wlaBnf. pracę. i trudem.Temat upr.zy-
at~pnić trzeba.Nieoh więc każdy powie coś o sobie,o pierwszej waroie,albo 

o.rJIItl'llozniej szej przygodzie swego życia. •• 
nie przecifgać ogJdalca, bo jutro trzeba wsta6 na nowy dzień wy
ótniej o 21.>30 końoz.}'mY modlitw,. Idzie noc ••• 

na wycieo~kach- ~yw nest~pny.m,przedobozowym 
Gotów ... 

Zebral Niebieski Ptak~ 
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W zalesionej iglastym drzewostanem okolicy Witlejo
wa / czyt.Witlcr Camp/odbyly się tygodniowe obozy londyńskich 
dru~yn harcerskich: 2 i 3 • 

Dobry program harców,fante.styczna,słoneczna. pogoda, 
cudw·: 0kolica ornz smaczne i obfi te zaprowiantowanie - pozo
stanę na zawsze v: prunięci wszystkich uczestników. 

-

niegi na stopnie odbyły s ię w. obu drużynach.Pl~taly 
się e.zyrnuty t opograficzne z ma.gnetyczn~rmi, a stopnie z tysię.cz
nymi.,Jeden szczęśliwy posiadacz busoli dopiero w czasie mar
szu na kę.t kierunkowy dowiedział się, dlaczego nu tę busolę 

kiec1yś podarov:ano.Poprostu igła nie działała. Trzeba było też wiedzieć do c ze
go uży\l;a się ?.ulfanilamidu. Wszyscy wiedzieli, że ten zwię.zck cht:rdczny o pro
stej budowie jest znanym środkiem na przeczyszczenie ale nie wielu znało go 
jnko środek goję.cy rany. 

Pod koniec trwania obozów - odwiedził nt~.s Druh Komendant 
Harcerzy w W.Brytanii.Krordki notuję.,że w rekordowym czasie przebył On trasę 
bie.gu na ••• ~~odzika.Gdy w pe~nvm miejscu przeszkoda terenowa / rzeczka, za sze-. ~ 

roką aby j ę. przęskoczyć/ wymagała odrobiny sprytu - Druh Komendant przypomniał 
sobie ostatni film Tarzana,zawrzala w nim krew,skocżyl,zawisl na galęzi,roz
huśta2 się i wyl~dowal na drugiej stroxde w ••• kolczastych krzakach • 

• • • z żalem żegne.l nas piękny las i gromko oddawal nasz obozowy okrzyk: 
.Pepsy - Kola ! 
Pepsy - Kola ! 
Pepsy- Kola,Kola,Kola !!! ~Fuhacz~ 

M 1 Q A !. ~ 1 Z 3ciej tliDŻYNY 
••• samochody wiozly nas do ~ogrodu 't Anglii - 9-lrrey. Po p61toragodzin

ne.1 podróży dobili~my do celu.Rozbijanie namjotów nie zajęło na.m v1cale czasu, 
ponieważ zrobili t o za nas uczynrd angielscy saper zy, jeszcze gdzieś na poczę.t
ku wojny./Be.raki Nissena,przyp.Red./Jeszcze tego samego wieczoru wyruszyliśmy 
ne. ćwiczenia. Zastępy z mapę. i kompasem świetnie dotarły do wyznaczonego celu ••• 

••• Następnego dni a budowali6my mosty liilewe :i. ćwiczyli w sygnalizacji. 
W nocy poderwał nas alarm! .Nie wolne rozmawiać, słychać t ·ylko oddechy. Pierwszy 
zastęp gotowy w 3 min. Wnet wychodzi reszta. Odbyła się dość skomplikowana gra: 
''błędne ognie" •• 

• 
/ 

-- '--------- ......,..,. 

• •• Nazajutrz kandydac i ne ćwika i h. o. 
wyrus7.yli tlo Portsmouth, ar.Jy w remach pierw
szej części próby,wykazać się zaradności~ 
Niektórym udal o się powrócić jeszcze tego sa
mego wieczoru, nie wydawszy e.ni pensa na po
dróż lub żywnoś6 - a z wodę. morskf. w manier
kach ••• 

• • • ttwie-lka Przygoda". Zastępy \\-yntszaję. 
na wzgQrze w odl. 5 mil. Pt-zybyly tam wc~e&
niej ,niż Komenda dy:.pomję.ca lornetkami zdf.
żyla je zauważyć ••• 4 proporczyki ••• widok im
ponuję.cy,przystępujemy do gotowania obiadu 
na naprędce wybudowanych kuchniach ••• wie0zo

--~::ro:-~-~~====-=~::=----. rem we wspaniałym humorze powrócili.śmy do 
<.. b ozu . · 
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••• Urzt-dzone ognisko wypadlo świetnie przy pomocy wybitn'Kh zuszek 
i zuch6w lonccyńalcich,lct6re wyk~aly niewyozerpept skarbnicę pomysl~w i piose
nek/Vivat Dbna Halek!/.Przyrzeczenie odebrał Druh Komendant i wyglosil pięk-
llf. gawędę o Sw.Jerz,m. · 

• 

••• a gdy nadszedl ostatni dzień obozu,opuściwszy 
uroczyście sztandar,poźegnaliśmy teren obozu,ale 
myślami powracamy tam po dziś dzień. 

• 
3 m • 

Z~ KORESPONl:l!!mV1'EGO 3 DH Z "BOA.RDING SCHOOL" 

Y niedziel~ trzeci zastęp otworzył oczy i zobaczyl pi~kqy,slonecz
l13 renek.Zgodnie zaprojektowano wykapkę rowerowo.. · 

Ycześnje po obiedzie zastęp wyruszy~ podbój w~Skich,ąkoliezQyeh 
dróg. Oczywiście zaraz na poezttku ten biszkopt /czytaj: Dajmlo·dszy członek 
zastf.Pl/ o malo nie wpadl pod semocbód.Co zastfl>OWY do mego powiedział, to 
zupelnie nie nadaje sit do napisania.·AJ.e nastrój ten nie trwał długo i już 
po kilku mimte.ch wszyscy jechali w najlepszej zgodzie • 

• 
' 

• 

• 

---:--=-------. . ... 

• 

Na•ezele,oczywiśeie zastępowy na swojej"damoe~,za nim ten wariat 
detektyw /czyt: Szary Orzel/ na swoim nieproporejonal~,bo metr dlugim, a 
dwa wyaoki:m rowerze. Za n1 m podfiala ni tka / czyt: Orlik/. Ten nie pot rzeb2- . 
je świateł, bo dziura na kolan:ie świeci lepiej,niż latarka i nigQ3' si~ nie 
*OfPsla.Na końcu zawalał ten biszkopt,nie nmi ejf.CY jeszcze prawdopodobnie 
dobrze jejdzi6,bo wydalral przeraśliwe piski,gdy go wyprzedzał samoehód.Po 
kilku milach aprawdzono,ozy wszystko "gra", a "Orlik" nawet przecierał 
n6j rower z kurzu. 

YDet ruszono dalej... . 
Ohoaliaż byla to jed• z pierwszych wycieczek rowerowych i bez 

rzyg6djYBZ18CY jf. dottd wspom1Dajf.•• • 
Skal~ Orzel 
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WlCIECZKI ••• WJCI~ZKI ••• WYCIJinZKI •• •• 

• o~iewi~tej spotkaliśmy się na Colinton' ie. Wyruszyliśmy 
traSf.,jak wielkie kolo,dookola rezex·wuarów wodnych.Przez pierw
szy ojcinek trasy prowadz il nas wedlug mapy Pa.jtuś Linkoznawca •• 
rozpoznawanie drogi utrudniała gęsta mgła. Droga wynosUa oko lo 
30 lon. 

Na obiad zatrzymali~ si~ przy · st~.Zjadlszy pierwsze 
i drugie danie ze zdumieniem patrzyliśmy na Pajtusia, jak zaczo-1 

fikać kozaka na dogorywuj~cym ognisku,a następnie wygrzebał z popiołu moje pie
kf.oe się tam ziemniaki,podobne teraz do jakichś placków.Zaofiarows.l. je nam na 
deser - ale nie widzę.c ochotników wyplókal je vr strumyku i zjadl.,m6witc,że nie 
wiemy,co dobre.... M!Eik~ 

••• we trzech dh J., dh Cz. i ja pojechaliśmy autobusem do 
Barnton, a stamt~d piechotę. do ruin ml.yna, akę.d do malego ze.ga~n:5ka na praw,m 
brzegp rzeki AJmon.Z nad rzeki,przez most kolejowy- do celu wycieczki ••• 

• • • żal nem było, ale trzeba było wracać do Edynblrga ••• 
· W. Sklodows.ki , wyw • 

• 

• • • w programie wycieczki mieliśmy bieg na młodzika. Wypadl 
on bardzo dobrze,bo wszystko ttklapowalo".Najlepiej spisal się R.Jaakólski,tra
oę.c tylko trzy punkty na możliwych 45.Po biegu rozbiliśmy biwak ••• chociaż jesz
cze nie mieliśmy wielkiej praktyki .w gotowaniu ••• 

• • • po obiedzie ••• kilka ćwiczeń,gier: zdobywani e twierdzy, 
przedzieranie się przez linie frontu ••• 

• • • wycieczkę zakończyliamy wcześniej ,aby zdf,żyó na majowe 
nabożeństwo... "B6brM 

lWlO a TU GLASGQW! . 
Drużyna nasza wzięła czynny udzial w organizowaniu obchodu 

3 Maja w Glasgow.Pamagaliśmy w dekoracji sali,rozprowadzaliśmy .publieznośó na 
miejsca,zbieraliśmy na. FUndusz Narodowy 3 Maja.Najmlodszy ttBóbr'' Andrzej Iżyk 
deklamowal wiersz pt. ttModlitwa Iblskiego Chlopca''. · · 

Z okazji ~.Jerzego - dnia my~li braterskiej zaprosiliśmy 
Szkotów do nas na. ''tea". Trroczystość zaczęła sio podniesieniem sztandarów. 
Następnie nasz Drużynowy powitał zebranych /Szkoci ,p rzedstawiciele , KPH,któ-
rzy przygotowali stronę kulinar~ imprezy,za co Im z tego miejsca bardzo dzię

.kuje~!/ i trochę polskiej i polsko-szkockiej dziatwy.nwu SZkotów i dwu naszych 
złożyło ~zyrzeczenie.Przyrzeczenie Szkotów odebrał ich Scoutmaster - a od ·na
szych nasz Drużymwy. 

l'o Przyrzeczeniu, do świeżo upieczonych "BobróVI" przem6wil 
dh.Hm. Hołdanowicz,prezes naszego KPfł. Odc!ipiewaliśmy 'twszystkc· co nasze • •• Ił' 
a Szkoci swoję pieśń drużyny.Zasiedliśmy do kominka i zaczęliśmy się naprze
mian popisywać chórami. Uroczystość zakończyla się odśpiewaniem t'Idzie noc •• 11

, 

opuszcze:rliem flag i gromkim ••Lwów ta joj"!! -na pożegnanie. 
HALI.D, TU REDA.KCJ A BĄm G<YrOW 00 SZESNASTKI w GLASGOW! ! 

~~~...._Mcm sy!! Dziękujemy za liścik.Przepraszanzy publicznie za blę.d w naz

. 

M I L I N G A V I E. Tak winno brzmieć poprawnie.Jeśli chodzi o 
pisanym alfabetem Morse'a to zaręczmny,że my alfabet ten znamy 
obuz maszyna jeszcze się go nie naućzyla! Dziś już umie trochę 

edukacji ttnrucika''/ winno brzmieć: 

J .. J./ .. ·~·1·-1-·-·/ .. -1/ Ja ~/t;~~=~hnijcie się 
- 23 -
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, 
}J'a c a l.ym świecie ,w dnju Sw.Jerzego brać h arcerska 

zbiera się wok61 ogni , ab y uczcić dzień swego .Patrona. 
W nasz~m Hufcu, w t en chłodny wieczór też odbyło się 

ognisko.Poplynęly w świat to~ starych p i osenek. Wi atr 
zdawal się porywać nasze slowa,unoszę.c j e do t akich sa-
mych ognisk na cały świecie. J 
Przy ognisku nasz~ siedzie- ·-.,, · _2 

\ li · chłopcy w rogatywkach, w 
kapeluszach i chlopcy w spód
niczkach. Mi eli5my wielu go3-
ci,a w~ród nich ks.hm.Walcza
ka,kt6ry wyglosił nam pięknę. 

gawędę.TreGcię. j ej czlowiek,za gubiony w~ród wyna
lazk6w,postępl t echnicznego,odgrodzony nurem od ~ 
reszty świata.Jeden ruch ręki wywaluje w j ego po
koju tony muzyki,ba nawet przynosi obrazy ze świa
ta, a on rozleniwiony w EM) 'Dl dosycie zapomina, że 
jest czlowiekiem,st worzonym na podobieństwo Boga . 

... 
Swę. krótkę.,pelnę. głębokiej treści gawędę,ks. Walczak zakończył 

slowami poety: · 
Człowieku 

kimże jesteś , dziwny trubac\lrze'? 
kto cię rzucil~ w ~iezdne te przestworza'? 
kto w twej piersi ·rozkolyaal burze? 
kto w twych oczach rozpłomienił zorze? 

Otwórz przedsionek duszy, 
Uka! nam swe rany, o o piekę. ••• 

~--------------------~--------------------- • 

-

abyśmy razem wspólnje lepiej się ro~1mieli,kochali i zgodnie 
li dla Boga i Polski • 

pracowac mog-
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BOZE CIAŁO 1949 
HARCERSKI OLTARZ NA PROCESJI 

W LONDYNIE 

fitej zieleni pod strzechą- krzyż z wiankami polnych 
. Ołtarz okolony pasiakiem łowickim z lilią pośrodku. Po 
o bu stronach tła za tknięte hacerskie proporce. 
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